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Nr. 119. w Piątek dnia 23. Maja 1882.

I NS E RAT Y:P R Z E D P Ł A T A :
1 Sgr. 3 Fen. od w iersza  na i  szerokości 

przyjm ują się tylko w E kspedycyi
ćw ierćrocznie d la  m iasta  P oznan ia  1 Tal. 

20 . Sgr. na  ca łe  P ru ssy  2 Tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

T eleg ra ficzn e  w iadom ości (Jaz. VP. Ks. P ozn .
Be r l i n ,  23. Maja. — S t e r n z e i t u n g  ministeryalna pisze

0 wiadomości zamieszczonej w kaselskiej gazecie, co do interpela
cji posła heskiego, którą wystosował do lir. Bernstorffa, względem 
rozporządzeń wojskowych w Prusach co następuje: w obec fakty
cznych stosunków, które dosyć wyraźnie przemawiają, bodaj po
trzeba uczynić wyraźną uwagę, że objawione przez kaselską gazetę 
zrozumienie słów hr. Bernstorffa polega na stanowczem niezrozu
mieniu rzeczy. S t e r n z e i t u n g  znajduje się w położeniu, iż może 
zaręczyć, że orzeczenia hr. Bernstorffa tego były rodzaju, że poseł 
heski niemógł pozostać w wątpliwości względem ważności poło
żenia i stałej woli rządu pruskiego, ukończenia nareszcie sporu 
heskiego.

Ra guz a, 21. Maja. — Derwisz basza po dwóch bitwach 
wszedł do Nikiczu. Czarnogórcy połączeni z powstańcami uderzyli 
na Zubzi, ale trzy razy ich odparto.

H a m b u r g ,  22. Maja. — Wedle telegramu w H a m b u r g e r  
N a c h r i c h t e n ,  zbija wczorajsza berlingska gazeta wychodząca 
^ .Kopenhadze wiadomość, jakoby Dania wezwała mocarstwa euro- : 
Piskie do odbycia kongresu, celem zagodzenia sporu między Danią
1 .Niem cam i. • J  ■

S z t u t g a r d ,  22. Maja. — Na posiedzeniu wczorajszem izby 
drugiej uczyniła frakeya katolicka następujący wniosek: rząd ze
chce zwrócić swoje usiłowania na przeobrażenie konstytucyi związ
kowej z reprezentacyą narodową celem zabezpieczenia Niemiec na 
zewnątrz i na ściślejsze połączenie na wewnątrz, czyli związku obej
mującego cale Niemcy i wystąpić przeciw usiłowaniom, które zmie
rzają do założenia ściślejszego państwa związkowego, a przez to 
rozdwojenia Niemiec.

K o p en h a g a ,  22. Maja. — F a e d r e l a n d e t  donosi, żetemi 
dniami wyszedł rozkaz aby warownie założono przy dworcach kolei 
żelaznej w Altonie i Buchen.

F r a n k f u r t  nad Menem,  22. Maja. — Na posiedzeniu 
dzisiejszem bundestagu wniosła komisya do sprawy heskiej, o przy
jęcie prusko-austryackiego wniosku z d. 8. Marca o przywrócenie 
konstytucyi z r. 1831. Uchwała w tej mierze zapadnie w przyszłą 
sobotę.

. . H a n o w e r ,  22. Mają — Na posiedzeniu dzisiejszem izby dru- 
o1(y odrzucono na wniosek Ostermeyera zażądane ze strony rządu 
po wierdzenie jednostronnego kupna przez ministra skarbu kopalni 
barsinghauSersj<ich_

o z t u t g ar(j  ̂ 22. Maja. — Izby odroczono na czas nieozna
czony. Rząd przyrzeki wstrzymać się z postanowieniem co do tra
ktatu handlowego, aż stany w tej mierze wysłucha.

P e t e rs burg^  22 Maja. — Dekret cesarski dozwala wolny 
dowóz bez opłaty cja towarów chińskich, przez granicę chińską
2 wyjątkiem herbaty \ okowity ze zboża palonej. Bank wymienił 
onegdaj na złoto bilety Za |  mil. rubli

W a r s z a w a ,  22. Maja. — W skutek podobno polecenia z Pe
tersburga mają się władze w Warszawie gorliwie zająć przygotowa
niami do otworzenia centralnej szkoły w Sierpniu Podobno na ten 
cel przeznaczono milion złotych polskich. Naprzód mają być za
prowadzone katedry prawnicze i filologiczne, a później politechni- 
czne.

i radzcy budowniczemu A rn im o w i w Poczdamie krzyż kawalerski kr. 
domu Hohenzollerów.

lif.n^ne„r l«n V^3' Maja\  — Najj. Pan raczył nadać proboszczowi ewanie- 
e a u e r o w i w  Schweinercie order orła czerwonego 4tej kl.

B e r l i n ,  23. Maja. — Najj. P an  rozkazał całej załodze stolicy ma
newrować z ogniem na placu mustry i objął naczelną komendę na tych 
manewrach. Po powrocie do pałacu słuchał referatów ministra wojny 
i jenerał porucznika bar. Manteuffla, następnie m ininistra hr. Bernstorffa 
a po obiedzie prezesa ministerstwa księcia Hohenlohe-Ingelffngen.

— Na posiedzeniu wczorajszem izby deputowanych, na którym byli 
także obecnymi ministrowie v. der Heydt, Jago w i Holzbrinck, zajmo
wano się rugami. Ju tro  o godz. 10 odbędzie się wybór prezesa i obu 
wiceprezesów i sekretarzy (tymczasowo na cztery tygodnie.)

— Berlińska giełdowa gazeta pisze: Cośmy wczoraj wspomnieli jako 
o pogłosce, że się zanosi na zmianę ministerstwa, to dziś się faktyezuie 
potwierdza. Przez cały dzień onegdajszy układano się z panem Bismark- 
Sehónhausenem względem utworzenia nowego ministerstwa. Chociaż 
temu znaczne koncesye ofiarowano, jednakowoż obok nich takie mu ży
czenia objawiono, że dla nich niemógł przyjąć obowiązku utworzenia no
wego ministerstwa. Dowiadujemy się, że między temi życzeniami znaj
dowało się jedno, aby p. Heydt wszedł do nowo skombinowanego mini
sterstwa. Za to należy się wdzięezność p. Bismarkowi, bo w skutek wy-

, mówieuia się od uwzględnienia tych życzeń, nowa kombinacya będzie 
wolną od członka, którego wejście w skład nowy mogłoby doprowadzić 
do nowych zawikłań. Równie potwierdza się wiadomość, iż wojsko p ru
skie ma wejść do Hesyi na dniu 23. Maja, jeżeli przed tym czasem nie 
nastąpi żądane zadość uczynienie za obelgę jenerała W illisena, który 
był wysłany do Kasslu przez Najj. Pana w nadzwyczajnej misyi. W ojsko 
pruskie wejdzie do Hesyi przez Paderborn i Hoxter, bez uwzględnienia 
wszelkich protestacyi. Tutejsi bankierowie już powystawiaii na znaczne 
sumy akreditywy, celem pokrycia wydatków na zaopatrzenie wojska 
w żywność. Lubo kursa na tutejszej giełdzie znacznie spadły w skutek 
zawikłań w Hessyi elektoralnej, jednakowoż usposobienie umysłów było 
bardzo patryotyczne i bankierzy oświadczali, że chętnie ponoszą straty, 
byle honor pruski mężnie był utrzymany. Tak pisze korespondent ber
liński do gazety wrocławskiej.

K r ó l e w i e c ,  21. Maja. — Nieulega już żadnemu powątpiewaniu, 
że śledztwo wytoczono naprzeciw sędziom z departam entu insterburg- 
skiego, którzy podpisali protestacyą przeciw rozporządzeniu wybor
czemu m inistra sprawiedliwości, a zamieszczoną we wszystkich niemal 
pruskich dziennikach. Zadziwiającą jest rzeczą, że wszystkie dzienniki 
zachowują się biernie w tej sprawie prawniczej. Przed kilku dniami za
żądał prokurator nr. 93 i 85 królewieckiej gazety Hartunga za pieniądze, 
ale expedycya tylko wydała nr. 95, bo 93 nr. w którym sta ła  rzeczona 
protestacya sędziów insterburgskich, dwa razy był zabrany przez poli- 
cyą. W południe o godzinie 12 wezwał przed siebie komisarz policyi 
kryminalnej pan Jagielski tak nakładzcę jakoteż redaktora gazety kró
lewieckiej i żądał od nich, aby wydali m anuskrypt w mowie będącej 
protestacyi. Nakładzca oświadczył, że go nieposiada, bo to rzecz re- 
dakcyi, redaktor zaś oświadczył, że nieuznaje prawa mieszania się 
w ten sposób kr. władzy policyjnej i wzbraniał się wydać manuskrypt. 
Komisarz policyi pan Jagielski udał się więc do biura redakcyi i d ru
karni. Poszukiwania były bezskuteczne u nakładzcy i w biurze redakcyj- 
nem. Dopiero w drukarni po przeszukiwaniu póltoragodzinnem znale
ziono manuskrypt.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  20. Maja. — Onegdaj w kościele PM aryi celebrował 

po raz pierwszy po powrocie do Warszawy ks. pra ła t Bialobrzeski.
Rosya.

P e t e r s b u r g ,  10. Maja. — (Najwyższy ukaz do zarządzającego mi
nisterstwem finansów). Ukazem naszym z d. 14. Kwietnia (v. s.), upo
ważniając was do zaciągnięcia za granicą siódmej pożyczki 5 pet., z któ
rej wpływ ma być oddany bezpośrednio do rozporządzenia banku pań
stwa, dla wyłącznego zasilenia funduszu na wymianę biletów kredyto
wych, poleciliśmy wam przedstawić do naszego zatwierdzenia przepisy 
dotyczące rozpoczęcia stopniowego wymiany biletów kredytowych na 
brzęczącą monetę.

Teraz, kiedy urzeczywistnienia tej pożyczki jest zapewnione, uwa-



żaliśm y za stosow ne bezzw łocznie przystąpić do wprowadzenia w wyko
nanie naszych zam iarów, dla nadania stałych podstaw naszem u syste
mowi monarszemu, i w tym  celu otworzyć w banku państwa wym ianę 
biletów  kredytowych, według następujących zatwierdzonych przepisów:

W  skutku tego  rozkazujemy:
1. W ydaw anie przez bank państwa brzęczącej monety i sztab z ło ta  

i srebra za bilety kredytowe i vice versa biletów  kredytowych za złoto  
i srebro w m onecie i  sztabach, rozpocznie się  w edług poniżej ustanow io
nych cen.

2. Poczynając od tego pierwotnego kursu, stopniowo będzie się po
w ięk szać stopa, według której bilety kredytowe mają być wym ieniane 
na złoto i srebro w monecie i sztabach , i stosownie do tej stopy ozna
czać się  będzie wymiana sztab i m onety złotej i srebrnej na bilety kre
dytowo w ten sposób, aby ostatecznie dojść do zrównoważenia nom inal
nej wartości biletów kredyt, wartością monety brzęczącej.

3. W ym iana rozpocznie się  od 1. Maja 18(32 r. w banku państwa, 
licząc za półim peryał 570  kop.; a za sztukę rubla srebrem  l iO '/2 ko
piejek.

4. Od 1. S ierpnia 1862 zam iana będzie się  odbywać w edług stopy  
560 kop. za p ó łim p erya ł; 1 0 8 '/2 kop. za sztukę rubra srebrem.

5. Srebro i z ło to  w sztabach będą w ym ieniane za bilety kredytowe 
i  nawzajem bilety kredytowe za srebro i złoto w sztabach w edług cen 
odpow iednich cenom  ustanowionym  przez paragrafy 3 i 4 d la  m onety  
brzęczącej.

6. N astępnie i  dopóki wartość nom inalna biletów  kredytowych nie- 
zostanie doprowadzona do równowagi z wartością brzęczącej monety, 
cena półim peryałów  i rubli srebrnych, stopniowo będzie zm niejszana  
stosow nie do biegu wymian i stanu funduszu wyznaczonego na wymianę,
0 każdem  nowem zm niejszeniu ceny naprzód będzie ogłoszone, i m acie 
w yjed n y w a ć  za każdą razą nasze na to zezwolenie.

7. W olno bankowiW ypłacać za bilety kredytowe przedstawiane do 
zam iany, tak rublam i srebrnem i jak półim peryałam i, w edług w łasnego  
uznania. A l e k s a n d e r .

S t. P etersb u rg , 25. K w ietnia 1862.
Francja.

P a r y ż ,  20. Maja. - -  Interwencya m eksykańska najbardziej teraz 
zajmuje k o ła  polityczne, g ie łdę i ciało prawodawcze. N ierozsądne wy
cieczki prasy' urzędowe, zbudziły prasę n iep od leg łą  ze snu głębokiego. 
D ziś O p i n i o n  N a t  i o n  a l e  p isze: N ie m ówim y dziś już o równowadze 
budżetu naszego, którą straciliśm y w M eksyku, gdy tu  w Paryżu krzą
tają się m ozolnie o jej utrzymanie. Pom ijam y m ilczeniem  m ieszanie się  
nasze bezprawne, bez interesu, bez przyczyny, bez pozoru nawet, w które 
nas u w ik ła ła  garstka politycznych wychodźców m eksykańskich. Cóż 
jest ta wyprawa? albo błędem  widocznym, albo okupem  za W enecyą. 
K tóż uwierzy, aby Austrya za W cn ecyą  przyjęła tron wątpliwy poza  
O ceanem , który niepodobna będzie utrzym ać po u p ły w ie  la t  dwóch 
wobec Stanów  Zjednoczonych. Cóż A ustryi znaczy owa posiadłość, dla 
A ustryi bez floty i  bez pieniędzy. Czyliż Francya chce dać gwaraneye 
A ustryi za spokojne posiadanie? Jeżeli tak, w ięc m ieć będziemy wojnę 
ze Stanam i Zjednoczonemi. Jeżeli W en ecyą chcecie zdobyć w M eksyku, 
lepiej zdobądźcie ją  we W łoszech  sam ych. Jednom iesięczna kam pania
1 p ół b iliona kosztów wystarczy na osta tn ią , bez ty lu  m ilionów, bez 
strat handlow ych, jeżeli z p ółnocną Am eryką się uw ikłam y. Pójść do 
M eksyku je st  igraszk ą, ale wyjść z M eksyku, to inna kwestya (zape
wne to sam o, co wyjść z Moskwy). Zaklina wreszcie ten dziennik cia ło  
prawodawcze i dalej mówi: Kraj czuje, że go wprowadzono nad prze
paść. Czas nadszedł, w którym wiedzieć m usim y, czyli ty lko ziom ków  
naszych bronić mamy, czyli też powtórzyć wyprawę w M eksyku na- 
k szta łt wyprawy k sięc ia  Angoulem a do H iszpanii, aby ustaw ić tron  
i ołtarz. Mimo zaręczeń M o n i t o r a ,  że arm ia francuska p oszła  do Me
ksyku, aby bronić ziomków przed napaściam i w ichrzycieli m eksykań
skich n iezdolnych utworzyć rządu stałego, pokazuje się  teraz, że awan
turnicy jak A lm onte, Miramon i spólnicy am bitni, niem ają najm niej
szych sym patyj w kraju. Dopóki oni m am ili, że za ukazaniem  się  woj
ska obcego objawi się  wola narodu m eksykańskiego, m ożna m ieć było 
pozór do interw encyi, ale teraz kiedy cały naród obraca się  przeciw  na
jeźdźcom, kiedy w skutek  tego Anglicy i H iszpanie się cofają, Francuzi 
niemogą się opierać na w oli ogółu m eksykańskiego, ale przeciw  memu 
obraca broń swoją. Z tego powodu obraca się  opinia tak Francyi, jako- 
też i innych ludów przeciw  uporowi nierozsądnem u N apoleona, którem u  
Meksyk powinien zabrzm ieć tern samem brzm ieniem  jak  Moskwa.

—  Goyon w ylądow ał w M arsylii w d. 20. Maja i udał się  niebawem  
do Paryża.

— Garibaldi wezwał aresztowanych ochotników lom bardzkich, aby 
się  poddali rozkazom rządu. Spokojność w Lom bardyi przywrócono.

— Z Rzymu donoszą o wyjeździe jenerała Goyona, który n astąp ił 
w niedzielę: spodziewać się zatem  można jenerała  w Paryżu w środę. 
O biega pogłoska, że mu m inister wojny polecił, aby przed wyjazdem  
swoim  z Rzymu przysposobił w szystko do powrotu dwóch pułków , które 
m aja być niebawem  do Francyi odwołane, ale jest to pogłoska, niczem  
nieuzasadniona. Dzisiaj obiegały zresztą także niepokojące w ieści ty 
czące się spraw y w łoskiej, osobliw ie zaś ta, że poseł austryacki książę  
M etternich d on iósł m inistrowi Thouvenelowi o wezwaniu, które rząd au
stryacki odebrał od papieża. Papież dom agał się  w wezwaniu owem od  
rządu austryackiego, aby wojskiem swojem  zajął państwo kościelne, 
skoro tylko załoga francuska odwołaną zostanie; książę Metternich m iał 
dodać że cesarz austryacki jest gotowym zadość uczynić woli ojca śgo. 
W ieść ta choć w istocie fałszyw a, podobno mocno rozdrażniła cesarza  
N apoleona, który zresztą jest teraz trochę cierpiący, dostał bowiem  
grypy', przeziębiwszy się  na ostatnim  wielkim  przeglądzie wojska, Sprawa  
rzym ska jednak nie tak prędko jeszcze rozstrzygniętą zostanie, zaręczają

nawet tutaj w kołach urzędowych, że chociaż postanow ił cesarz położyć 
koniec obecnym  stosunkom  politycznym  w Rzymie, to jeszcze ani na 
:zas w którym, ani na sposób w jak i zm iana ma przyjść do skutku sam  
z sobą się niezgodził. Z Turynu donoszą dzisiaj, ze odkryto w Loinbar- 
dyi sp isek  mający na celu  uskutecznienie napaści na p osiadłości austrya- 
ckie. Do owego sp isk u  należą po większej części dawniejsi ochotnicy  
z korpusu G aribaldego i wychodźcy z prowincyi w eneckiej; na czele zaś 
stoi pułkow nik  Nullo. Rząd w łoski przedsięwziął wszelkie środki, aby 
temu przedsięwzięciu zapobiedz i kazał znaczną liczbę spiskowych, m ia
nowicie naczelników  przytrzymać, których nie wypuścił mimo interwen
c i  Garibaldego. Załogi nadgraniczne zostały wzmocnione, a em igran
tów weneckich rozkazano z m iast granicznych od esłać w głąb kraju. 
Uważano w N eapolu  podczas w szystkich uroczystości, że poseł rzeczypo- 
spolitej szwajcarskiej oddalił się z m iasta. Dem onstracya ta nastąpiła  
5 tego powodu, że rząd w łoski nie dotrzym ał jednego z warunków układu  
przy poddaniu Gaety zawartego i n ie w ypłacił jak się był zobowiął, do
tychczas żo łdu  najemnikom  szwajcarskim , którzy byli w służbie króla 
F ranciszka II. Co się  tyczy tego  króla, zawiera jedeu z dzienników an
g ie lsk ich  ciekawy opis posłuchania, które m iał u niego niedawno temu, 
jak donosiliśm y w swoim  czasie, an gielsk i pełnom ocnik w Rzym ie. Po
nieważ w szystkie poboczne namowy, aby sam  się  udał do m łodego króla 
były daremne, odebrał p. R ussel od niego bepośrednie zaprosiuy, któ
rych bez wyraźnej uiegrzeczności pom inąć nie m ógł. Gdy przybył przy
jął go król Franciszek bardzo serdecznie i  ośw iadczył mu, że pragnął 
już od dawna z nim się  rozm ówić, że żałuje m ocno teraz iż w swoim cza
sie nie słu ch ał rad i przedstawień rządu an gielsk iego i lorda Palm erstona, 
że iednak nie należy go sądzić zbyt ostro, bo postępow ał za radami 
swego ojca i za nam ową tych, którzy byli przyjaciółm i jego ojca i głów ną  
podporą jego tronu; teraz jednak poznaje jak  dalece rady ich  i  sposób  
widzenia rzeczy były fałszyw e; dla tego też więcej niż k iedykolw iek  obe
cnie um ie cenić przyjaźń A nglii i prosi p. Russela aby o tern zapew nił 
gabinet londyński. M ów ił dalej, że wzburzenie w N eap olu  jest w ielkie, 
że N eapolitańczycy nigdy się  niezgodzą z Piem ontczykam i, że nigdy nie 
ścierpią, aby W łosi północni nad nimi przewodzić m ieli; że bezwątpie- 
nia nadejdzie chw ila, w której on znów zasiędzie na tronie przodków  
sw oich i  że wtedy będzie rządził zgodnie z duchem  czasu. Oto R ussel 
w ysłuchał spokojnie tej spow iedzi i zaręczył odchodząc, że p od łu g  spra
wozdań posłów  i ajentów angielsk ich  niezadow olenie w ziem iach neapo- 
litańskich  nie jest tak powszechne i  znaczne jak  się królowi Franciszkowi 
zdaje. Przybyło tem i dniam i do Rzym u 44  biskupów  hiszpańskich, 
którzy jak  słychać, odebrali polecenie od rządu hiszpańskiego błagania  
papieża, aby pod żadnym warunkiem z Rzym u nie wyjeżdżał i  chw ycił 
c ił się  p o lityk i wyczekiwania.

( Kor. Oz.) C o n s  t  i t  u t  i  o n n e 1 zam ieścił w swych kolum nach i po
chw alił warszaw ską korespondencyę I n d e p e n d a n c e ,  która gani m a- 

'•nifastacye w p olsk ich  k ościołach . Trzyma on się  Tricrnio U ««opoaden- 
cyj, których autorem  Francuz, urzędnik kancelaryi głów nego sztabu  
kom endanta K rólestw a, p iszący także do N o r  d a  i K r e u z z e i t u n g .  
D zienniki paryskie podają liczne korespondeneye ze Szwecyi i  F inlandyi, 
dow odzące, że F in landya pracuje i  że stosunki m iędzy R osyą i  Szw ecyą  
są  coraz drażliwsze.

S ilim y  się  odgadyw ać p o lityk ę cesa rsk ą ; tłum aczym y nieraz zgo
dne i  często zbyt zgodne trzym anie s ię  cesarza ze w szystkiem i dworami, 
przez chęć ubezpieczenia cesarskiej d ynastyi, lub  W łoch, a od czasu do 
czasu pojaw ia się  oznaka, że cesarz m a na m yśli jeden zawsze punkt 
granicy francuskiej. Podnosząc po raz m oże trzeci przyjazne w yraże
n ie się  lorda Palm erstona o stosunkach A nglii i F ran cyi, C o n s t i t u 
t i o n  n e l  m ówi ty lko o p okoju , a tym czasem  po cichu każdy m ówi o B e l
gii. Gdyby król belgijsk i w yzdrow iał, kw estya ta , dotykająca honoru  
cesarstw a (roku 1797 cesarstw o w zięło  Francyę z granicą reńską), zosta
łab y  odroczoną, a le  nuż król u m rze, teoretyczne rozdzielenie B elgu  na 
narodowość flam andzką i w alońską m a tę  w a g ę , że u łatw ia kom binacye 
cesarskie i  dąży do zobojętnienia A fig lii, tw ierdza bowiem  Antwerpia, 
panująca nad T am izą , znajduje się  na ziem i narodowości flamandzkiej 
i  m ogłaby się  dostać n ie F ran cy i, lecz H olandyi. S łusznie lub  m e ,  
przyjazd królestw a holenderskich do P aryża  jest tłum aczony przez p o
wód polityczny. S łu szn ie  lub n ie , p rzeb ąk u ją , że ten  powod polityczny  
w ym aga spiesznego skończenia z Rzym em  i w m ocnienia W łoch. Gdyby 
w razie danym , A nglia  m ogła być u obojętn ioną, co jest wątphwem , 
dzieło sta łob y się w ykonalnem , a gdyby A nglia p ozosta ła  przeciwną, 
m ogłaby znaleść się  sam ą, stan bowiem  obecny Prus i A ustryi jest m ało  
groźny, a interes Itosyi jest raczej za , niż przeciw polityce francuskiej.

Now y Orlean zosta ł wzięty przez federalistów. Jeżeli jest m oze- 
bnem pojednanie się stanów południowych z północnem i, m usi n iedługo  
nastąpić. Zapewnienie pana L ayarda, ze p. Mercier n ie m iał m isyi ja 
dąc do R ichm ond, jest tłum aczone przez ok oliczność, iż p. Thouvenel 
dał rozkaz p. M ercier udania się do tego m iasta i n egocjow an ia , lecz  
zarazem ośw iadczenia, iż n iem a żadnego rozkazu. la k  się  nie raz dzieje

^Wzięcie"^ Nowego Orleanu utrudnił politj'kę Francyi w M eksyku. 
Sfery r z ą d o w e  wiedzą to lękają  się  jakiego szachu d la  Francyi Jenerał 
Lorencez nie jest jeszcze w sto licy  m eksykańskiej.

C iało prawodawcze wychodzi zwycięzko z d ługich  a trudm ch u k ła
dów z rządem  w m ateryi budżetu. W ynalazło  ono liczne oszczędności, 
na które rząd m usiał p rzystać, a które usuwają potrzebę podw yższe
n ia  podatku na sól. S ądzą, że wynajdą się  jeszcze inne źródła oszczę
dności i że podwyższenie podatku na cukier stanie się  również nie po- 
trzebnem. Ze swej strony rząd daje dowód dobrej w o li, odracza, bo
w iem  od roku przyszłego przystaw ienie projektu do prawa o dota- 
cyach. W reform ie budżetu w ystąp ili wszyscy deputowani, dbający  
o kieszeń  F ran cy i, a w reform ie prawa krym inalnego w ystąpili gło-



wnie deputowani republikańscy. Ostatni domagają się wprowadzenia 
przysięgłych do sądów policyi poprawczej, lepszego oznaczenia prawa 
w przedmiocie obrazy sędziów i ułatwienia oskarżeń urzędników przez
prywatnych.

Rząd przesyła ciągle różne »comuniques« do dzienników, w których 
prostuje mylne doniesienia.

Sanson, ostatni kat i potomek rodziny, która przez siedm pokoleń 
sprawowała obowiązki katów we F rancyi, ogłosi kilkotomowe dzieło pod 
tytułem: »Les memoires,de septs generations d’executeurs, 1685—1847.* 
Ma to być praca ciekawa i napisana przy pomocy jakiegoś literata. Au
tor tych pamiętników znajduje się w stanie dostatnim. Wydał on córkę 
za pewnego oficera, ale pod przybranem nazwiskiem. Doniesienia dzien
ników że miejsca katów są poszukiwane ive Francyi, są zupełnie mylne. 
Rząd z trudnością ich wynajduje i może umyślnie każe głosić co innego 
w dziennikach. Szczęściem, potrzeba która coraz bardziej się ogranicza 
i przy łatwości kom unikacji, kilku katów wystarcza na całą Francyą. 
Rząd nie każe gilotynować tylko tych, którzy popełnili zbrodnie dla zy
sku dla pieniędzy.

Wyszła broszura »Tunisie devant l’Europe« domagająca się uznania 
beja tunetańskiego za niepodległego od Turcyi..

G o u r r i e r  d u  D i m a n c h e  znajduje się w ambarasie, który trudno 
wytłumaczyć. Redaktorowie tego pisma a zarazem akcyonaryusze, ku 
pili akcye p. Ganesco i wyznaczyli innego redaktora naczelnego, ale nr. 
Persigny nie chce go przyjąć. Nowa redakcya dziennika musiała apelo
wać do rady stanu.

Belgia.
B r u k s e l a ,  19. Maja. — W Paryżu panuje wielkie niezadowolenie 

z powodu kroków nieprzyjacielskich, jakie Francuzi rozpoczęli przeciw 
Meksykowi. Mówią nawet że ciało prawodawcze chce się oświadczyć 
przeciw tej napaści na Meksyk przy głosowaniu nad budżetem. Lord 
Cowlej umywa sobie ręce, a arcyksiążę Maksymilian wyprasza się od 
tronu podnieść się mającego w Meksyku przez bagnety francuskie. Dziś 
głoszono na naszej giełdzie, że flota amerykańska stanęła pod Vera- 
cruzem.

B r u k s e l a ,  20 Maja.—Piszą z Paryża, że się stara ją  cesarza Napo
leona skłonić do zaniechania wyprawy meksykańskiej. Domyślają się, 
że rząd francuski wcaleby się nie gniew ał, gdyby opinia publiczna do
m agała się wyraźnie zaniechania wyprawy.

Włochy.
Jen. Goyon wyjechał z Rzymu w d. 18. Maja z rana, celem rozmó

wienia się z cesarzem. Nie został on odwołanym, ale powołanym, jak 
organa rządowe mówią. Równocześnie otrzymał papież zaręczenia z P a 
ryża, jak  donosi P r e s s  e,  że w stan ie  obecnym Rzymu nietylko nie- 
zmienionem na lądzie, ale jeszcze wkrótce nastąpi zaszczytne rozwiąza
nie kwestyi rzymskiej. Dziennik ten wiedeński dodaje uwagę z swej 
strony: B ardzo jesteśm y ciekawi, jak  się ta sztuczka uda, bez zmiany 
stanu obecnego. W  Rzymie doszło do tego, że nawet wierzą w rzeczy 
niepodobne.

— K ról założył kamień węgielny do nowego portu w Neapolu.
T u r y n ,  17. Maja. — O p i n i o n e  N a t i o n a l e  donosi, że 540 are

sztowano osób z powodu zamierzonej napaści na Tyrol. Umysły bardzo 
są wzburzone w Lombardyi. Rola Garibaldego przytem nie jest jasna. 
Skoro się dowiedział o aresztowaniu swoich przyjaciół, pospieszył do 
Bergamo i zaręczał ludowi że tak pułkownik Nullo, jakoteż inni wkrótce 
uwolnieni będą z więzień. Pismo które przesłał do młodzieży sprowa
dzonej z Bergamo do Medyolanu, brzmi jak następuje:

*Moi kochani przyjaciele! Pozwólcie się prowadzić, gdzie zechcą 
i upoważniam was do oświadczenia, żeście zostali powołani przezemnie 
do Bergamo. Naród będzie wam wdzięczny, za wasze uniesienie patryo- 
tyczne i zaparcie się siebie. Pozdrawiam was i jestem z miłością dla 
was aż do śmierci. Józef G a r i b a l d i . *

Garibaldi wysłał jenerała T urra do króla w Neapolu, z odpowie
dzią na pismo króla W iktora Emanuela, wktórem zaklinał Garibaldego, 
aby sprawie nie szkodził włoskiej przez niewczesne kroki. Ratazzi po
leca wszystkim władzom jak  największą czujność i stałość, aby uniknąć 
starcia się z ludnością. Podobno Garibaldi miał przyrzec wpływać na 
usposobienie umysłów bardzo wzburzonych w Lombardyi.

— G a z e t t e  u f f i c i a ł e  de l  R e g n o  donosi, że straż przy wię
zieniu w Brescii składała się z 8 ludzi, k tóra dopiero wówczas dała 
ognia do szturmujących, gdy ci wysadzili drzwi i zaczęli żołnierzom wy
dzierać z rąk  karabiny. Dziennik ten urzędowy wynurza zaufanie, że 
kraj niepodzieli obelg zamieszczonych w protestacyi Garibaldego, którą 
D i r i t t o  wydrukował, przeciw żołnierzom. D i r i t t o  skonfiskowano 
z powodu ogłoszenia adresu towarzystwa wyzwolenia, który się ściągał 
do wypadków w Brescii.

— Jenerał Goyon zdając komendę przy swym wyjeździe z Rzymu 
do Paryża jenerałowi Hugues, oświadczył w rozkazie dziennym, żenić  
się niezmierna w stanowisku armii francuskiej, k tóra stoi w Rzymie.

—■ Marsylijska depesza z 20. Maja donosi: zaręczają, że admini- 
nistrator dyecezyi neapolitańskiej ks. Tipuldi i wielu kanoników, tudzież 
cała kapituła św. Januariusza została aresztowaną.

— O p i n i o n  N a t i o n a l e  donosi, że Garibaldi przyrzekł dołożyć 
ze sw :j strony starania, aby spokojność w Lombardyi została utrzymaną. 
W rozmowie z Brofferio, który Garibaldemu oznajmił, co rząd posta
nowił, oświadczył Garibaldi: chociaż spodziewa się, że aresztowani nie 
dopuścili się innego przestępstwa, jak tylko, iż dali się uwieść wielko
dusznym zam iarom , jednakowoż dołoży starania, aby lud niemanifesto- 
wał się w celu uwolnienia uwięzionych, gdyż te manifestacye mogłyby 
posłużyć włoskim nieprzyjaciołom, że między Włochami niemasz już 
zgody, która jedynie może poprowadzić do zwycięztwa.

R z y m ,  8. Maja. — Ksiądz Borowski biskup żytomierski przybył

dnia wczorajszego w wieczór do Rzymu, a dziś rano zaraz udał się do 
W atykanu. Kilku biskupów francuskich przyjechało jednocześnie, co- 
dzień nowi przybywają i ujrzymy wkrótce liczny zjazd powszechnego 
episkopatu. W  tak  licznem jednak gronie zaledwie dwóch pasterzy 
z pod rosyjskiego zaboru przedstawiać będzie Polskę. Czy car przysła
niem tej samotnej pary czuje się być uwolnionym od obowiązku zezwo
lenia, by inni także przyjechali? Czy pęta naznaczone innym biskupom 
prysnęły lub przynajmniej znośniejszemi się stały dla tych dwóch wyjąt
ków? Czemu innym niewolno, kiedy wolno dwom? Czemu rząd rosyj
ski zabrania udać się do Rzymu arcybiskupowi warszawskiemu tak  wy
raźnie przez ojca śgo w świeżem breve zaproszonemu? Czy rząd rosyj
ski może być sędzią, którzy pasterze pojechać a którzy w domu pozo
stać m ają, którzy są zatrudnieni pracą około winnicy, jak  p. Kisielew 
powiada, a którzy czas mają do spełnienia obowńązków i do posłuszeń
stwa następcy śgo P iotra? Czyliż zkądinąd przyjazd dwóch biskupów 
polskich z pod rosyjskiego zaboru uwolni ich kolegów od powinności 
domagania się wszelkiemi sposoby, by im wolno było udać się do Rzy
mu, jak spodziewamy s ię , że to wszyscy już dotychczas uczynili, lub 
w przeciwnym razie zaprotestowania zbiorowo i uroczyście przeciw gwał
towi? Tak zaiste należałoby dla chwały polskiego kościoła, dla prze
konania Europy i pocieszenia ojca śgo ofiarą , któraby światu dowiodła 
i dzielności jego rozkazów i gotowości polskiego duchowieństwa. Czy 
może przyść do gwałtu, do materyalnego gw ałtu, ażeby biskupi nasi 
jednomyślnie narazili się tą  razą na pogoń żandarmów i na więzy? Spo
sobność do tak świetnego męczeństwa już się więcej zapewne nie zda
rzy, a przykład nieposłuszeństwa cesarzowi, żeby zostać posłusznymi 
papieżowi, wspaniały przykład przez cały episkopat dany, nie zdoła już 
powtórnie zadziwić Europy. Ale czy tego rodzaju walka z cywilną w ła
dzą, możebna w każdym innym kraju i pod wszelkim innym rządem, 
jest nawet przypuszczalną pod rosyjskim? Nie ważym się rozstrzygać 
stanowczo tego pytania, a nie jesteśmy do tyła zarozumiałymi, by pro
gram postępowania dla biskupów naszych układać.

W ielka trwoga panuje od dwóch czy trzech dni w urzędowych sfe
rach. W odwołaniu jenerała Goyon i powrocie margr. Lavalette widzą 
coś więcej jak zwycięstwo jednego współzawodnika nad drugim, bo wró
żbę wielkich klęsk dla papiestwa. Lękają się, by pomiędzy W iktorem 
Emanuelem a Napoleonem, którzy listowali ciągle ze sobą w przeszłym 
miesiącu, nieistniała zmowa celem przeszkodzenia zjazdowi biskupów 
lub wywołania ostatecznej kryzys w samej chwili zjazdu. Jedną z prze
szkód, jakie najłatwiej wywołać mogą, byłoby obsadzenie Rzymu mie
szaną francusko-włoską załogą; ojciec śty bowiem oświadczył, iż za 
wkroczeniem pierwszego piemonckiego żołnierza do wiecznego miasta, 
natychmiast je  opuści. Lękają się więc znowu, by Napoleon z W ikto
rem Emanuelem zachowując wszystkie pozory czci i uszanowania dla 
głowy kościoła, nie okolili po prostu W atykanu, a  Francuzi jako straż 
honorowa nie przeszli na prawy brzeg Tybru, podczas gdy wojsko wło
skie na lewym się usadowi. Ale podobny krok oddawna jest przewi
dziany, i jak zapewniają osoby świadome rzeczy, ojciec śty dał już peł
nomocnictwo swoje na wypadek, gdyby Rzymu opuścić nie mógł, do
stojnikowi kościelnemu daleko się znajdującemu od Włoch, Niemiec 
i Francyi. Od chwili jakby wojsko włoskie samo czy wspólnie stanęło 
w Rzymie, tak  iżby papież wyjechać nie mógł, dostojników, jeden z naj
światlejszych mężów tegoczesnych, ogłosiłby, że namiestnik Chrystu
sowy znajduje się w okowach i okazałby akt, który go upoważnia do 
sprawowania tymczasowo rządów powszechnego kościoła, jak  to się 
dzieje »sede vacante.« Ostatnim aktem papieża byłaby klątwa imienna 
rzucona na wysokie osoby w przytomności zgromadzonych całego świata 
biskupów i odsądzenie tych osob od jedności kościoła, a rozwiązanie 
poddanych od przysięgi posłuszeństwa. Akt podobny w 19. nawet wieku 
i pomimo argumentów w tym względzie powtarzanych, nieobliczone 
mógłby sprowadzić następstwa.

Obrót wypadków tak ważnym się staje i widnokrąg tak  dalece chmu
rzyć się tutaj zaczyna, iż dzisiaj w wieczór zbiera się u kardynała rada 
nadzwyczajna z posłów: austryackiego, hiszpańskiego, bawarskiego 
i kilku innych podobno złożona. Książe Belluno, p. Odo Russel i pan 
Kisielew nie należą ma się rozumieć do niej.

Dnia dzisiejszego około południa pan Kisielew miał u kardynała An- 
tonellego posłuchanie które 5 kwandransy trwało. N astąpiła między 
nimi rzeczywiście gwałtowna scena. Kardynał Antonelli przemawiał 
z umjarkowaniem i zadziwiającą zimną krwią, jaka go nigdy nie opu
szcza; północny zaś dyplomata srożył się i miotał. Była to z jego strony 
mała zemsta stanowiąca razem z orderem orła białego nagrodę dyplo
matycznych usług w tej i innej okoliczności położonych. » Przynajmniej 
tę mam pociechę, rzekł przed godziną p. Kisielew do wysoko położonej 
osoby, iż kardynałowi pełno głupstw nagadałem,« a potem dodał te pa
miętne i historyczne wyrazy, za których dosłowność najformalniej ręczę: 
»Jeszcze z kardynałem Antonellim mógłbym jakoś dojść do ładu;  ale 
to mię niepomału dziwi, że z papieżem który dalej z torbami pójdzie, 
Rosya nic a nic niemoże!« Wyznanie to rosyjskiego posła jest najpię
kniejszym panegirykiem Piusa IX, jaki z ust jego nieprzyjaciół wyszedł 
kiedykolwiek.

Ojciec ś. ma się lepiej, wczoraj wyjechał na spacer i odwiedził margr. 
F errari m inistra finansów czyli raczej podskarbiego, jak  go w Rzymie 
tytułują, mocno chorego na podagrę. Rodzina Ferrari niewymownie się 
uradowała z tak  rzadkiego zaszczytu, albowiem papież panujących tylko 
zwykł odwiedzać.

Dziś rano o godz. 7 '/2 przybyła niespodzianie do Civitavecchia egi
pska fregata »Sayak Bakri* i wysiadł z niej wicekról egipski Mehemed- 
Said jadący do Rzymu. Nikt się tych odwiedzin nie spodziewał; dano 
znać natychmiast telegrafem kardynałowi Antonellemu, który władcę 
Egiptu przyjąć rozkazał z odpowiedniemi jego dostojeństwu honorami.
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Mehemed Said bardzo dworno i huczno przyjechał, ale zabawi krótko bo 
mu spieszno do Paryża. Pojutrze podobno odwiedzi ojca św.

Jenerał Goyon wyjeżdża d. 18. b. m, Cesarz go nie odwołał ale we
zwał *dla pomówienia z nim o ważnch interesach jego urzędu dotyczą
cych. Nie ma nic nagłego w tem wezwaniu, dodaje depesza cesarska 
i jenerał może się nie spieszyć,« Magrabia Lavalette nie wróci nateraz.

Rz ym,  10. Maja. — Wypadki tak dalece ważnemi i naglącemi się 
okazały, iż onegdaj w wieczór, jak w ostatnim moim liście tegoż rana pi
sanym zapowiedziałem, zebrała się nadzwyczajna rada dyplomatów u kar
dynała Antonellego w W atykanie; byli na niej posłowie austryacki, 
hiszpański i bawarski. Przedmiot obradowania nie jest wiadomy.

Jenerał Goyon wyjeżdża dnia 18. Maja; wczoraj mniemano w amba
sadzie francuskiej, że margrabia Lavalette nie wróci na tak krótki czas, 
albowiem od 1. Lipca ma on swój urlop dyplomatyczny i jedzie na ką
piele do Yichy. Dziś jednak monsignor Berardi, wice-sekretarz stanu, 
a arcybiskup i nuncyusz in partibus, otrzymał depeszę, iż poseł wraca. 
Powrót p. Lavalette od dni niewielu przechodził przez równie zmienne 
koleje jak papiery na giełdzie. Zdaje się, iż margrabia odniósł zwycię
stwo nad swoim współzawodnikiem, ale niewiadomo dotąd czy to zwy
cięstwo może się nazwać stanowczem; jakoż jenerał jest tylko wezwany, 
a nie całkiem odwołany z urzędu, i być może iż wróci. Ojciec św. lubi 
bardzo jen. Goyon osobiście do siebie przywiązanego i niechętnego wło
skiemu unitaryzmowi, i z przykrością widziałby go zastąpionym przez 
innego dowódzcę. Nadto w przekonaniu większości, zmiana i obostrze
nie systemu wiązałoby się do tej zmiany osób. Wiadomo, że hr. Goyon 
jest całkiem przeciwny manifestacyom anti - papieskim; marg. Lavalette 
przeciwnie sprzyja im bardzo i żądał nawet od cesarza, ażeby dał jene
rałowi Goyon rozkaz nieprzeszkadzania takowym objawom. Stronni
ctwo Wiktora Emanuela niemałej ztąd nabrało otuchy, i czując się być 
pod opieką posła, umyśliło wystąpić z pierwszą demonstracyą w dzień 
jego powrotu. Policya rzymska zwietrzyła ten plan i dała zuać natych
miast o nim rządowi francuskiemu, który będąc z góry uprzedzonym, 
nie może nadal upoważniać ani zuosić podobnych manifestacyj bez ja
wnego przyznania się do wspólnictwa z ich sprawcami.

Dziś w południe Mehemed-Said wice-król egipski odwiedził ojca 
św. Przyjmował go na samym ganku watykańskim mousignor Borromeo, 
marszałek nadworny Jego iświętobliwości całym otoczony dworem. Kar- 
mazynowo odziani tragarze, którzy ojca św. noszą, czekali na pierwszych 
stopniach z lektyką, ale Mehemed-8aid skłoniwszy się po muzułmańsku, 
to jest przykładając rękę do czoła marszałkowi nadwornemu, podzięko
wał za ten wzgląd i wszedł pieszo na wschody z dwoma dostojnikami 
egipskimi, prowadzony przez mgra Borromeo i przez papieskich szam- 
belanów, i naczelników gwardyi szlacheckiej i szwajcarskiej, tudzież przez 
margrabiego Serlupi koniuszego wielkiego. Na ostatnim stopniu wscho
dów, monsig. Pacca podkomorzy papieski przyjmował Mehemed -Saida
i wprowadził go do sali tronowej, gdzie ojciec św. nań czekał. Oddawano 
egipskiemu baszy te same honory co cesarzom i królom. Wizyta wice
króla trwała przeszło trzy kwadranse; miał on długą rozmowę z ojcem 
świętym, który mu darował prześliczną mozajkę, co natychmiast na fre
gatę odesłano. U kardynała Antonellego zabawił tyleż prawie czasu co 
u ojca św., a z W atykanu udał się wprost na kolej żelazną i odjechał 
umyślnym pociągiem do Civitavechia, Mehemed-Said jest czterdziesto
letnim na pozór mężczyzną, znakomitej tuszy i średniego wzrostu, ruda
wej brody i włosów i oczu wciąż przymrużonych, dla przyrodzonej podo
bno wady w spojrzeniu. Ubiera się bardzo zwyczajnie i prosto; nosi ro
dzaj czarnego kaftanu podobnego do naszych surdutów i fez brunatnej 
barwy; nic w jego stroju nie objawia wysokiego dostojeństwa, jakie pia
stuje. Odwiedziny te niesłychanie zadziwiły prasę włoską i stronnictwo

przeciwne papieztwu. Sądzono, że Mehemed-Said uda się wprost z Nea
polu do Livorna, gdzie go oczekiwano od dwóch dni i że widziawszy się 
co dopiero z Wiktorem Emanuelem, ominie papieża...

Dnia jutrzejszego oczekują tu  wielu biskupów. Veuillot przybył 
także. Pierwszy konsystorz publiczny odbędzie się w przyszły czwartek.

Dziś rano w kościele św. Piotra odbył się ślub księżniczki Sapie- 
żanki z hr. Czackim. Dawał go książę Hohenlohe arcybiskup Edeski, 
w. jałmużnik papieski. Ksiądz Borowski biskup żytomierski był obe
cny_________________________________________   Cz.

Rozmaite wiadomości*
— Niedawno odbyła się w Londynie, w przytomności wielu ofice

rów, próba przyrządu wynalezionego przez kapitana Boltona do dawania 
sygnałów w nocy. Przyrząd ten, wielce przydatny dla armii i floty, jest 
łatwym do przenoszenia, składa się bowiem tylko z latarni i z małego 
przyrządu do otrzymania gazu, używanego tu jako materyał palny. Za 
pomocą takich la ta rń , oddziały wojska mogą przesyłać sobie wzajem
nie , wśród najciemniejszej nocy, sygnały w odległości od 3 do 8 mil nie
mieckich. Podobuegoż rodzaju przyrządy, lecz daleko większe, służą 
do oświetlania wśród ciemnej nocy przedmiotów, mogących być groźnemi 
głównie dla okrętów. Każdy przedmiot może być w odległości kilkuset 
stóp jak najlepiej oświetlony.

— Z Gradcu donoszą o powodach samobójstwa pewnego oficera, 
ktorego w tych dniach znaleziono opodal w lasku z przestrzeloną pier
sią, lecz jeszcze przy życiu. Jest to porucznik od huzarów, który przy
był tam z Tryestu. W Tryeście wyzwał on pewnego Anglika na poje
dynek ża to, że tenże szydził sobie z armii austryackiej. Anglik oświad
czył, że niema ani chwili do stracenia, gdyż musi wsiadać na okręt, 
lecz zamiast strzelać się, proponuje losować. Kto wyciągnie czaruą 
gałkę, teu w ciągu tygodnia odbierze sobie życie. Porucznik wyciągnął 
czaruą gałkę. Anglik odpłynął, a porucznik przybył do Gradcu, gdzie 
mial do załatwienia niektóre sprawy i dotrzymał zakładu śmiertelnego. 
Żył on jeszcze gdy go powieziono do lazaretu, lecz wątpią aby wyszedł 
zdrowo. Zachodzi tu prawne pytanie, czy czyn porucznika jest samo
bójstwem, którego zamach niepodpada ustawie karnej, czy pojedynkiem, 
na który naznaczoną jest kara.
-  ------------- ■ ■  - u ■ - - - - -  p  ■ -  --------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Przybyl i  do Poznan ia  dnia  23. Maja.
B A Z A R :  Rożnowski z S a rb in o w a ,  R adoóski  z D om inow a ,  Ż ych l ińsk i  z Sokolnik, W alów- 

ski z Polski,  Dzia łowski z Działowa, J a racz ew s k i  z W . Zalesia.
O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I : - Ł akom ick i  z M achc ina ,  Szw a n to w sk i  z Brudzewa,  

Ł akora icka  z D ą b ró w k i ,  K lu g  z M ro w in a ,  K lem m  z B a u t z e n ,  W a l ig ó r ik i  z Kostwo- 
rowa.

P O D  CZ A R N Y M  O R Ł E M :  Smiełowski z W rześni ,  N iemojew9ka i S u c h o c k a  z Iw na .  
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Ł aszczynsk i  i Dziem bowski z W arszaw y ,  Dr.  B /m a r-  

k iewicz z Zaborowa,  v. Steffen9 z Et iweiler.
M YL1U3A H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K re u tz e r  z Ryrg i , bar.  v. E n k e v o r t  z V o g e ls a n g ,  J a 

c o b i ,  M art in  i Schade  z B er l ina ,  B ayer  z G o le n cz e w a , B ayer  z , Sehindo
wski  z Niepruszewa,  Olsbowski  z Pe te rsburga ,  v. Zobel z M łynarów, Z im m er z H a n a u ,  
E sch  z Rheydt ,  P ic a rd t  z Solingii, W e9enberg  z Guben.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  W alz  z Góry, S t r au v e n  z P a w ło w ic ,  C a l lm ann  z M ann
heim u,  W ar te n b e r g  i N eu m an n  z Berlina .

H O T E L  DU N O R D :  C hłapowski z Turwi,  W ocke  z Ost rowa,  L eo n h a rd  z Szczecina,  Wej- 
nowiez z Gostyn ia ,  N pw ak  z Szamotuł .

H O T E L  P A R Y S K I :  Długołęcki z C/.ern ie jewa,  prob.  W ąch a lsk i  z B ia łęźyna  , Baranowski 
z Gwiazdowa , M eyer z O st rowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  v.  W edel  z B ró d ,  Danise t t i  z G d a ń sk a ,  Suh le  z Jan k en d o r f ,  T ru -  
chliński z Zakowca.

E I C H E N E R  B O R N :  F r iedeberge r  z Srerau, G era tm ann  z Kaliaza, Moses z Saraocina,  Pr inz  
z S tr ze lna ,  N e u m an n  z W rocławia.

P O D  T R Z E M A  L IL1Ą M I: Knoll  i W iężewski z G ro d z is k a ,  F a u s t  i B rau n  z Kiebla , D u t 
kiewicz z Rogoźna, Gadomski  z Golimowa.

P O D  B A R A N K I E M ;  E isbach  z  Randsbach.

8PRZEDAŻ KONIECZNA.
K ró l. S ąd  p o w i a t o w y  w K r o t o s z y n i e .

Wydział I.
Wieś rycerska I.uty nia do D ezyde

rego  Ur. Miodońskiego należąca, o- 
szacowana na 52,081 Tal. 21 Sgr. 4 Fen. wedle 
taxy, która wraz z wykazem hipotecznym i wa
runkami w Registraturze przejrzana być może, 
ma być d n i a  3. L i s t o p a d a  1862. z rana o go
dzinie lOej w miejscu zwykłem posiedzeń sądo
wych sprzedana.

Wierzyciele, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnej, z księgi hipotecznej nie wy
kazującej się, z ceny kupna poszukują, winni 
z takową do Sądu subhastacyjnego zgłosić się.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel litu -  
centy Ur. Miodoński zapozywa się ni- 
niejszem publicznie.

H r o to s x y n 5 dnia 12. Lutego 1862.

Chęć kupna dóbr.
Mam zamiar kupienia dóbr, mające grunt 

odpowiedni do siewu koniczyny, dobry dom mie
szkalny i dobre budynki gospodarcze, nieprze- 
noszące 500 do 1000 mórg objętości, bez mię- 
szania się trzeciej osoby. Kogoby powyższe do
niesienie dotyczyło, zechce mi łaskawie nade
słać franco szczegółowe anszlagi.

Rybniki w górnym Szląsku.
MM.. v. Poser.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 22. Maja 1862.

Ż y t o  (węcpel po 25 szefli) lepiej. Wypo
wiedziano 150 wręcpli. Na Maj 43—42 '7,2 pł. 
i pien. 43 lis t., na Maj Czerwiec 42'/2 pł. i pien. 
%  list., na Czerwiec Lipiec 42% pł. i pien. 
%  list.j, na Lipiec Sierpień 42% pł. i pien. % 
list., na Sierpień Wrzesień 43 list., na W rze
sień Paźdz. 43 list.

O l s o w i  t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
wyżej. Na Maj 16n/2ł pł 72 list., na Czerwiec 
16'/ą pł. list. i pien., na Lipiec 162/3 ph i pien. 
%  list., na Sierpień 16" /l2—%  pł. i pien. " /)2 
lis t., na Wrzesień 17 pł. i list., na Paźdz. 17 
pł. i list.

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  22. Maja.

Pszenica 65—77 tal.
Żyto na Maj Czerwiec 48%—% —4972 ta l., 

na Czerwiec Lipiec 483/4 ta l ., na Lipiec Sier
pień 47% tal.

Jęczmień wielki i mały 34—37 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 49—57 tal.
Olej rzepiowy na Maj i Maj Czerwiec 13 % 

oa Czerwiec Lipiec 13% tal., na Wrzesień 
Paźdz. 13 % tal., na Paźdz. Listopad 139/2ł tal.

Olej lniany 13'/2 tal.
Okowita na Maj, Maj Czerwiec i Czerwiec

Lipiec 17s/ i2—%2 tal., na na Lipiec Sierpień 
17%—s/6 tal., na Sierpień Wrzesień 18 tal.

dnia 23. Maja 
1862 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n iu .
ta l.

od
sg r. fn. [ ta l .

do
sg r. |fu

Pszenicy pięknej, szefelpol6garn . 2 20 — 2 23 9
Pszenicy średniej............................... 2 lo — 2 17 e
Pszenicy ordynaryjnej..................... 2 7 0 2 10 —

Zyta przedniego, s z e fe l ................. 1 25 — 1 Ul b

Żyta lże jszeg o ..................................... 1 20 — 1 21 3
Jęczmienia dużego, szefel . . . . . 1 7 b 1 10 —
Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 5 — 1 7 b
Owsa, szefel......................................... — 28 — 1 1 —

Grochu do gotowania, szefel . . • 1 20 — 1 22 G
Grochu na pastwę.............................. 1 17 6 1 18 9
Rzep z im o w y ..................................... — — — — — —
Rzepik z im o w y ................. ................ — — — — — —
Rzep latowy ..................................... — — — — — —
Rzepik latowy . ................................... at; — — — i — —
Tatarki, s z e fe l ........................... ... . 1 12 6 1 17 —

Koniczyna czerwona, cent. 100 fu.
Koniczyna b ia ła .................................. — — — — — —

Ziemniaków, szefel............................ — 12 — — 14
M asła, g a r n ie c .................................. 2 — 2 10 •—

Siana, c e n tn a r .................................. —- w . — — —

Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — — — — —
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

Spirytus.
Beczka 100 kwart 80%  Tralles.

T a l .  S g r . F .  d o  T a l .  S e r .  F ,

Dnia 22. M aja.....................................16 5 — do 16 7 6
„ 23. „ ..................................  16 7 6 „ 16 12 6

Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


